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Policja w Kontakcie ze złodziejami. 
Jak ułafwiono ucleczkę zagranicę dwum przestępcom? 


Dalsze rewelacje o warszawskim urzędzie śledczym. 


Warszawa, 3 września. 
Dzisiejszy „Głos Prawdy“ przynosi 
dalszy cią rewelacji o warszawskim u- 
rzędzie śledczym. 


Atera Friedberga. 


W roku ubiegłym umknął z Warsza- 
wy znany kupiec Henryk Friedberg, 
sprzedawszy uprzednio skład skór, 
wzięty od ludzi na weksle na sumę wy- 
tci 100.000 dolarów. 

Kiedy wierzyciele zwrócili się do u- 
rzędu śledczego z prośbą o aresztowa- 
nie go, p. inspektor Sonnenberg odpo- 
w.cdział, że mic poradzić nie może, bo 
to jest sprawa cywilna. 

W kilka dni później, kiedy gazety 
warszawskie rozpisywały się szumnie 
o ucieczce wielkiego kupca, p. Bachrach 
za wiedzą swoich przełożonych odwiózł 
Friedberga przez Berlin do Hambruga 
i następnie wsadził go na okręt, odcho- 
dzący de Nowego Jorku. 

W:;arygodni świadkowie, których na- 
z» „ka posiadamy, widzieli Bachracha 
w towarzystwie Friedberga w kawiarni 
w Hamburgu. 


Bachrach „chwyta“ 
przestępców. 


Specjalnością Bachracha było poszu- 
kiwanie przestępców, którzy ukryli się 
zagranicą. 

W roku 1925 wypłacił p. S, D., dy- 
tektor jednego z banków, niejakiemu 
Romanowi Lewickiemu kwotę 12.000 
dolarów, na mocy wyciągu hypoteczne- 
gc który w następstwie okazał się sfał- 
szewany. 

Ponieważ Lewicki po dokonaniu afe- 
ty, uciekł do Rumuniji, poszkodowana 
dyrekcja banku zwróciła się o pościg do 
warszawskiego urzędu śledczego. 

Delegowany do banku p. Bachrach 
zalidał na „koszty podróży” tysiąc do- 
łarów, w rezultacie zgodził się na poło- 
wę i tyleż otrzymał, 

Po wyjeździe do Bukaresztu spotkał 
się Bachrach z Lewickim (widzieli to 
wiarygodni świadkowie), ułatwił mu 
przejazd przez granicę do Wiednia, a po 
wróciwszy do Warszawy doniósł dyr. 
D., że Lewickiego aresztował, że będzie 

WZSSMEA PEO ZONE O RRS 


Krwawe starcie 
w Kalkucie 


między ludnością i wojskiem. 
Konstatnynopoł, 2 września. 


Według wiadomośi nadeszłych tutaj z) odniosło poparzenia, z powodu których 


Bari- jedna osoba zmarła, 
stal doszło do krwawych starć między | 


osób 
zostało zabitych, wiele rannych. Kolo-| 
nialne władze angielskie zarządziły SZE-| 
reg aresztowań wśród przywódców ru- 


Kalkutiy. w bengalskiem centrum 


ludnością a wojskiem. 
W wyniku zajść kilkadziesiąt 


chu i ich popleczników. 


gielskie. 


on wydany władzom polskim w drodze 
dyplomatycznej. 

Do chwili obecnej to „wydanie“ nie 
nastąpiło. 


Tajemnica domów 
w Berlinie. 


Pozwolimy sobie zapytać się z jakie 
go tytułu został przepisany dom w Ber 
linie, należący do znanego przyjaciela p 
Kurnatowskiego, aferzysty i paskarza 
cukrowego, Adolfa Świecy, na uazwi- 
sko p. Kurnatowskiego. 

Dom ten mieści się przy ul. Maybach 
Ufer 137. 

P. Marja Kurnatowska posiada takiż 
przepisany przez Świecę dom przy ul 
Warńemuenderstrasse 39. 

Trzeci dom, należący do Świecy, zo 
stał prezepisany przz Świecę na imię 
Gabrieli, Anny Sonenberg, żony inspek 
tora Sonenberga. 

Odnośne akta zostały sporządzone u 
rejenta Leisera w Berlinie. 

Fakty potwierdzić może administra- 
tor tych domów w Berlinie „Verwal- 
tungs- und Anbauges, m. b. H*, p. Lu- 
dwik Loeber, Berlin N. Inwalidenstrasse 
nr. 105. 

Dlaczego p. Świeca przepisuje domy 


We Lwowie także... 


Lwów, 3 września. 
Wykryto tu aferę, która wywołała 
olbrzymią sensację. 
We Lwowie został okradziony na su 
mę 1200 złotych fotograf z Tarnowa, nie 
jaki Huter. 


Znów defraudatfm, 


40,000 złotych 


skradł kierownik fundyszu 
bezrobocia. 


Chrzanów, 3 września. 


Z polecenia prokuratora aresztowano 
wczoraj w Chrzanowie kierownika miej 
scowego biura funduszu bezrobocia, Bro 
nisława Jabłonowskiego pod zarzutem 
poważnej defraudacji. 

Jabłonowski sporządzał fikcyjne listy 


bezrobotnych i za nich zainkasował œ 
koło 40.000 zł. 


Tajemniczy samolaf 
nad terytorjum Polski. 


Wiino, 2 września. 


Z odcinka Kołtyniany nad granicą 
litewską sygnalizują, że nad terytorjum 
Polski przeletiał na znacznej wysokości 
jakiś tajemniczy samolot, którego zna- 
ków nie można było zauważyć. Samo: 
lot ten zagranicą obniżył swój lot i wv- 
lądował na Litwie, 


Zderzenie pociągów 
w Buenos Aires. 


Huter zgłosił stę do urzędu śledczego |4 osoby zabite, 26 ciężko rannych 


prosząc o okazanie mu albumu przestęp 
ców, w którym jednak złodzieja nie roz 
poznano. 

Jednak pokazało się, że Huterowt nie 
pokazano pełnego albumu, gdyż zdołał 


Londyn, 2 września 
Polska Agencją Telegraficzaa, |. 
„Times“ donost z Buenos Aires, że na 


tamtejszym dworcu nastąpiło zderzenie 
dwuch pociągów, 4 osoby, zabite, 26 cież 


ən przy pomocy fotografa urzędu śled:' ko rannych, 


czego wydostać fotografją przestępcy. 
którym okazał się Szafran. 

Wobec tego Huter zgłosił stę do w- 
rzędu śledczego ł zażądał aresztowanta 
Szafrana. 

Oświadczono mu jednak, że Szafran 


Gen. Gajda 
chce obalić rząd czeski. 
‘Praga, 2 września - 


nie mógł popełnić kradzieży, gdyż służy| (ATE) Przeniówienia wyzloszone wi 


w wojsku. 

Tegoż dnia do Hutera zgłosił się me- 
jaki Moselberg, który oświadczył mm, iż 
wie, iż rozpoznał on Szafrana i zapro- 
ponował mu 900 złotych za wycofanie 
skargi. 

Huter zgodził się na to I otrzymał 900 
złotych, 

W związku z powyższą aferą, świad 


na nazwiska dygnitarzy urzędu śled-|czącą o kontakcie policji ze złoczyńca- 


czego postaramy się dać odpowiedź w 
jednym z najbliższych numerów. 
ESTEER ATM EEA SKT 


| 


Fałszywe bilety kolejowe. 


mi, wdrożono energiczne dochodzenie. 
Moselberg został aresztowany. 


[WSE free. 


Nadużycie kasjerów w dyrekcji wileńskiej. 


Wilno, 2 września. 

Wydział kontroli przy dyrekcji wi- 
teńskiej kolejowej natrafił na nową wiel- 
ką aferę, uprawianą przez kasjerów sta- 
cji osobowej w Wilnie; Jana Nowicza i 
| Wasiukiewicza oraz zecera drukarni 
kolejowej w Wilnie, Szairańskiego. 

Wymienieni zawiązali spółkę, która 


Powiesił się na 


koszuli. | 


zdemaskowany podpalacz 
sam wymierza sobie spra- 
wiedliwość. 
Donoszą z Lublina: 


:0: 


Orkán nad Hiszpaniąj 


od dłuższego czasu popełniała nadużycia 

W drukarni państwowej Szafrański 
drukował nielegalnie bilety kolejowe 
bez kontroli, a kasjerzy będący z nim 
w zmowie sprzedawali je publiczności. 

Na aferze tej skarb państwa poniósł 
duże straty. Trójkę aferzystów areszto- 
wano. 5ledztwo w toku. 


Pociąg kursujący na linji 
Barcelona-Calencia rozbity 


Wiedeń, 2 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Pisma donoszą z Madrytu, że pociąg 
pośpieszny Barcelona — Valencia wyko 


W miejscowości Firlej w lubartow: | |ejł się z powodu szalejącego orkanu. 20 


skiem spłonęło przed kilku dniami 8 za 
gród. Pożar wybuchł w zabudowaniach 
gospodarza Szymczyka. Kilkoro ludzi 


Policja przeprowadziła 


osób poniosło śmierć, 36 odniosło rany 
Orkan nawiedził również Katalonję, Ka 
stylję i Fstramadure. W Barcelonie i oko 
licach spadły ulewne deszcze, wyrządza 


śledztwo iligc wielkie szkody. Zginęło 36 osób. W 


aresztowała podpalacza. Był uim daw-| San Bandello nastąpił podczas burzy wy 


ny gospodarz z sąsiedniej wè! 


powodu lekkoruyślnego życia zeszedł na 


dziady. 


Jest to Józef Żołądź, Osadzony w 

Wrzenie trwa. Do okręgu Baristal'u wiejskim areszcie Żoładź sam sobie wy 4 
ściągane są silne oddziały wojskowe an- mierzył spraw 
laznurze, sktręcyhvm Z R oSZHL 


cdliwość i bówiesi SIĘ 


nar" 
lnów pesctów 


|. który zibuch, który zniszczył 5 domów, pówo- 
dując śmierć 5 osób; ponadto trzy osoby 


zostały ciężko ranne. W okręgu Catalina 


| zabitych zostało przeszło 30 osób. Szko 


y materialne obliczają na kilka miljo- 


sprawie Eio na Gajdy atora 
Klołacza o e: Q przy- 
gotowywa pE aeth w którym 
miało wziąć at 4 generałów, £ 
pa ra 
obowiązek powiadomić o 
ministra obrony krajowej I premjera. 


General Gajda interpelowany w tej spra 

wie przez przedstawcielł Rijen oi 

świadczył, że rewelacja Klofacza są be 

podstawne. ` h 
"pe E 


Meksyk przeciwko Lidze 
Narodów. 


Genewa, 2 września 


(ATE.) Rząd meksykański nadesłał 
odpowiedź na depeszę skierowaną przez 
Ligę narodów, protestując przeciwko in 
terwencji meksykańskiej republiki środ- 
kowo-amerykańskiej czyli Nikaragua. 
Odpowiedź utrzymana jest w bardzo 
ostrym tonie i stwierdza, że Meksyk nie 
jest członkiem Ligi narodów, która z te 
go względu niema żadnych podstaw da 
oddawania odpowiedzi w drodze oficial 
nej. 


Kurs dolara. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w obrotach pry- 
watnych kurs dolara wynosił 8,99 w pła 
ceniu 1 9,01 w zaofiarowaniu. Tendencja 
spokojna. Materjału poddostatkiem. 

Bank Polski płacił za dolary po kur< 
sie 8,95, | 


c 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Londyn 43.68 
Szwajcarja 173,r6 
Nowy Jork 8,98 
Paryż 27,23 


11 PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 8,98. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 


Złoty 57,65 

Dolar 5,14 1/8 

Warszawa 57,40 

Przekaz na Warszawę 8,95. 


X. 4 
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Kalkuta, stolica Indyjska, padła pastwą olbrzymiej powodzi, która zatopiła ulice. 


—— 


Kalkuta, stolica mdyjska. 


Zakochał się w 


40 miljardów fonn 
Żelaza w ziemi. 


Odkrycie nowych bogactw 
w Rosji. 
Moskwa, w sierpniu. 
Jeszcze w ostatnich latach przedwo- 
|iennych wiadome było, że Rosja posia- 
da niezbadany dotychczas rejon, zawie 
rający wprost nieobliczalne bogactwa 


| mineralne. Rejon ten pod nazwą „kur- 
skiej anomalji magnetycznej“, obejmuje 


Kochaite Habsburga 


zmarłej tragiczną śmiercią w roku 1889 w Mayerlingu 
poczem zginął śmìercią samobójczą. 


Obraz filmowy wzbudził w nim uczucie fantastycznej miłości. 


Dzienniki wiedeńskie przepełnione 
są informacjami o „nowym dramacie w 
Mayerlingu“. 

Poprzedni, należący już do historji, 
to ten, który w roku 1889 doprowadził 
do tragicznej Śmierci jedynego syna 
Franciszka Józefa, arcyksięcia Rudolfa 
1 jego kochanki, baronówny Vetsera. 

Obecny dramat pozostaje w związ- 
ku z poprzednim I na tem właśnie pole- 
ga jego istotnie nlezwykła sensacylność. 

Według dotychczasowych danych 
sprawa przedstawia się następująco. 
Młody urzędnik państwowy w Wiedniu 
Oswald Laumann przed pewnym cza- 
sem po ulezwykłem przejęciu się obra- 
zem filmowym przedstawiającym trage 
dję arc. Rudolfa I jego kochanki w May- 
erilngu.. zakochał słę w nleszczęśliweł 
baronównie Vetsera. 


Ta miłość do postaci nłeżyjącej już od 
łat 3T stała się wiadoma dopiero po Sas 
mobójczym zgonie Laumanna. 


W danym momencie stwierdzono tyl 
ko nagłą | pozornie niczem nieuzasadnio 
ną zmianę w usposobieniu i w nastro- 
tach młodego urzędnika pocztowego. 

Zmiana ta przejawiła się między in- 
a w zdecydowanem stronłeniu od ko 

et. 

Wkrótce potem Lauman zaznajomił 
się i niezwłocznie zaprzyjaźnił się bar- 
dzo serdecznie z równym mu wiekiem 
chórzystą Jerzym Dollnerem, jak pisma 
włedeńskie informują, synem oficera 
ze Lwowa. 

Przed kilku dniami obaj młodzieńcy 
wspólnie udali się do Mayerlingn, gdzie 
szczególniej Laumann prawie nie OpUSZ= 
czał grobu baronówny Vetsera i codzien 
nie grób przystrajał wieńcarni świeżych 
cóż, 

Po kilku dniach Doliner zaalarmował 
hotel, w którym obaj mieszkali, wiado- 


ZE E 


Epidemja cholery 
szerzy się w Chinach. 


. Wiedeń, 2 września 
< Pisma donoszą z Szanghaju o grasu- 
sacej tam epidemii cholery, Dziennie za: 
pada do 1000 osób. 


mością o samobójczej śmierci Laumanna 

Gdy policja przybyła, znalazła już 
tylko zwłoki młodzieńca i przy zwło- 
kach list, w którym opisana była jego 
fantastyczna miłość do kochanki arcy- 
księcią oraz ostatnia wola zawarta w 
słowach: 

„Pochowajcie nas przy grobie baro- 
nówny Vetsera“, 

Z użycia liczby mnogiej w tem zda- 
niu wywnioskowano, że nie sam Lau- 
mann, lecz obaj przyjaciele mieli pozba- 
wić się życia i że możliwem jest, że Do- 
liner, w myśl tego projektu, zastrzelił 
Laumanna, sam jednak nie- miał już od- 
wagi pozbawić się życia i wszczął alarm 
o samobójstwie. 

Dollnera natychmiast aresztowano. 
Zaprzecza on kategorycznie projektowi 
wspólnego samobójstwa i twierdzą na- 


wet, jakoby nic nie wiedział o fantasty- 
cznej miłości swego przyjaciela, 

Tyle dotychczas wiadomo pozytyw- 
nie o zdumiewającym dramacie, W mie- 
szkaniu Laumanna w Wiedniu nie zna- 
leziono nic, co mogłoby naprowadzić na 
ślad jakichkolwiek bliższych wyjaśnień. 

Mieszkanie, które Laumann zamknął 
przed wyjazdem do Mayerlinga, było 
tylko pelne fotografji baronówny Vetse- 
ra oraz książek i wycinków z pism, od- 
noszących stę do tragedji Rudolfa Hab- 
sburga. 

Władze śledcze obecnie wysunęły 
hypotezę, że między Laumannem i Doli- 
ńerem zachodziły przeciwne naturze in- 
tymne stosunki, które wytworzyły się 
na tle wstrętu do kobiet, powstałego u 
Laumanna wskutek mistycznej“ miłości 
do przyjaciółki syna Franciszka Józefa. 
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Panie skarżą się na zbytnią natarczywość 
mężczyzn. 


„To wina waszych krótkich 


Pewien 
wśród swyc 
temat; 


ziennik rzymski urządził 
czytelników ankietę na 


— Czy podziw mężczyzn dla pań; * 


utrzymuje się ciągle w granicach dozwo 
lonych ? 


Z licznych odpowiędzi wynikałoby 


że bardzo często te granice bywają prze) 


kraczane. 


„Zaledwo kilka czytelniczek odpowie 
działo, że nigdy natarczywość mięska 
ich nie ściągała, z czego możnaby wno- 
sić, że albo nie przedstawiają dla płci 
brzydkiej żadnego uroku, albo nie zwra 
cają uwagi na objawy owej natarczy- 
wości. : 


Jeden z czytelników ogłosił w owym 


dzienniku następujący list otwarty pod 
adresem pań: 


— Drogie panie. Jest to odwieczna 
historia Adama j Ewy. Ofiarami obec 
nej mody kobiecej jesteśmy my, męż- 
czyźnii, a nie wy. A jeżeli chcecie, aby 
nas nieco mniej podziwiano, ubierajcie 
się nieco więcej. 

„Na co jedną z czytelniczek odpowie- 
działa, że moda nie wpływa na adora- 
cję męską i że kobiety nieraz bardzo 


skromnie ubrane są przedmiotem męs- 
Jag a Eat 


pntaw 


-z.o t 


sukien“ odpowiadają tamci 


Z ankiety wynikło, że najwięcej ado 


ratorów zuajdują panie rzymskie wśród. 
szoferów. 


KANE ZEE 


cąły teren gubernii kurskiej — | szereg 
przylegających rozległych obwodów. 

Rozpoczęte jeszcze wówczas nau- 
kowe badania przerwano z chwilą wy- 
buchu wojny światowej. Dwa lata te- 
mu grupa uczonych geologów wystąpiła 
z nowemj rewelacjami o niebywałych 
bogactwach, „anomalji kurskiej*, doma 
gając się natychmiastowego przeprowa 
dzenia badań kontrolnych. Rząd so- 
wiiecki zorganizował wyprawę nauko- 
wą, o której rozmiarach można sądzić z 
tego, że brało w niej udział przeszło 
1000 fachowców, pod kierunkiem Świa- 
towej sławy geologa, Łazarewa. 

Obecnie po dwuletniej pracy, badania 
te zakończono. Wyniki tych badań za- 
powiadają ogromnej doniosłości prze- 
wrót w światowym przemyśle metalur= 
gicznym. 

Stwierdzono mianowicie, że „ano 
malja kurska* zawiera o przeszło trzył 
krotniie więcej żelaza, niż ma cała Eu- 
ropa. Już na niewielkiej głębokości, bo 
ledwie 150 mtr. pod powierzchnię Zita” 
leziono na obszarach kurskich obfite zło 
ża rudy, w której zawartość czystego 
żelaza wynosi od 30—60 proc. a prze- 
ciętnie nie mn:ej 50 procent ogólnej wa- 


i tej rudy. JB 
s Wedle ściśle fichowych obliczeń gru 
py oczonych, nowo wykryte zagłębie 
kurskie da świata nie muej 4U miljar= 
dów tr żelaza, gdy wszvsike zapasy 
żelaza w wnęgżrzn lluropy oblicza się 
obecńe ledw e na 13 miliardów ten, 
Również warunk' dobywania i przes 
róbki rudy kurskiej są bardzo dostępne 
i korzystne dla przemysłu. Zapowiada 
się utworzenie nowego największego-na 
całym świecie zagłębia metalurgicz: 
nego. 1 
Ogłoszenie sprawozdania o wyni 
kach badań kurskich wywołało — rzecz 
naturalna — wielką radość w kołach so 
wieckich. Koła te zdają sobie sprawę 2 
tego, że Rosia dzisiejsza nie posiada ani 
ogromnych funduszów finansowych, ati 
sił fachowych, potrzebnych dla eksplo- 
atacji tych olbrzymich bogactw mineral 
nych. "W kołach tych z ubolewaniem 
mówią o konieczności pozyskania kapi- 
tałów i sił technicznych z pośród burżm 
azii „zgniłego zachodu A 


Grobowiec Ewy 


W Medynie-ed-Djeddach, na brzegń 
morza Czerwonego wznosił się grobo- 
wiec, ściągający tłumy pielgrzymów, a 
w którym według legendy spoczywała 
Ewa, małżonka pierwszego człowieka 
Sułtana Wahabitów, Ibn Saud, uważa- 
jąc tę legendę za bluźnierczą, kazał -znisz 
czyć grhobowiec. Rozodcdziło się o- 
czywiście o konkurencję dla grobu pro- 


roka Mahometa. 


OAG 


W Ameryce skonstruowano obecnie olbrzymi reflektor ruchomy dla. oświetle- 


— Mm 0 maa 


14 płatek nar masni nhen 


Trup „damy z zielonemi oczami” 


przyczynił się do wykrycia niezwykłych zbrodni 
miljonera Gnuyota, 


Mordował, rozb jał, 


„Mord, jakiego dokonał miljoner pary- 
ski, Guyot, w Paryżu, opisują pisma nad 
sekwańskie pod sensacyjnym tytułem. 
„Zamordowanie damy z zielonemi oczy- 
ma, . 
Afera ta przybrała rózmiary najwięk 
szej sensacji kryminalnej ostatnich lat. 

Mordercę posądza się, że niętylko 
zadusił damę z „zielonemi oczyma” w 
lesie, ale że pozbył się w podobny spo- 
sób także swoich dwóch poprzednich 


Materjał obciążający przeciwko nie- 
mu gromadzi się z każdym dniem w co- 
raz groźniejszą lawinę, która prawdopo- 
dobnie zaprowadzi Guyota na gilotynę... 

Lecz w toku śledztwa, prowadzone- 
go przez policję, wychodzi na jaw coraz 
więcej szczegółów i zdaje się, że seria 
mordów, popełnionych przez tego po- 
twora, bynajmniej nie kończy się na tam 
tych trzech wypadkach. 

. Stwierdzono, że w roku 1925 samo- 
chód jakiś przejechał umyślnie na śmierć 
funkcjonariusza pocztowego, że go na- 
stępnie obrabowano. 

Wtenczas nie można było wpaść na 
ślad mordercy. Obecnie stwierdzono, że 
miljoner miał w Paryżu 75 samochodów 
do dyspozycji i że właśnie jeden z tych 
samochodów zabił wówczas listowego. 

Guyot podejrzany więc jest także o 
obrabowanie tego funkcjonarjuszą. — 

Stwierdzono też dokonanie w ostat- 
nich latach w okolicy Paryża ogromnej 
ilości podpaleń. I tu na trop sprawcy nie 
można było natrafić. 

W związku z dokonanem śledztwem 
w sprawie zamordowania damy Z „Zle- 
lonemi oczyma“, powstały również po- 
szlaki, wskazujące na miljonera, iako 
podpalacza, albo inicjatora ich. 

Również na karb tego potwora kła- 
dzie obecnie policja potworny mord, jaki 
zaszedł niedawno na jednem z przed- 
mieści paryskich, a mianowicie zamor- 
dowanie ló-letniej dziewczyny po u- 


LIRR RIII 


Pracownia Odiorów dziecięcych 
| SZA Re: Il piętro 


pod łachowem artystycznem kierownictwem 


B. Bródlowej i2. Górki 


po przerwie letniej wznowiła przyjęcia 
wszelk'ch zamówień. 
Ceny umiarkowane. Wykonanie punktualne. 


Błaszczyk uciekł ż pałacu. 

Nie móżł tam dłużej zostać. 

Zbiegł szybko ze schodów. 

W całym domu panowała grobowa 
cisza. 

Gdy wyszedł na ulicę, oparł się o 
mur i odetchnął z ulgą. 

Sylwin miał o tej porze wrócić do 
domu musiał więc stąd czemprędzej u- 
ciekać. Tramwajem wrócił do miasta. 

Wstąpił do ogródka Grand - Hotelu i 
nie mogąc otrząsnąć się jeszcze z prze 
żytych przed chwilą wrażeń począł roz 
myślać nad całą sytuacją, jaka się teraz 
wytworzyła. 

Zagadka została rozwiązana. 

Nie ulegało wątpliwości, że Sylwin 
wraz z doktorem Brugenmajerem posia 
dali pewne skłonności nekrofilskie. 

Błaszczyk słyszał już o tego rodzaju 
zboczeniach seksualnych, 

Na samą myśl o istnieniu podobnie 
żdegenerowanych typów ciarki prze- 
biegły mu po clele, 


rabował, podpalał, 


przedniem potwornem, zgwałceniu jej. 
„ Samochód, w. którym morderca pod- 
jechał wtenczas na otwartej drodze do 
swej ofiary przed dwoma laty, jest rów- 
nież własnością Guyota. 

Wreszcie policja stwierdziła, że mil- 
joner Guyot już przed dwoma laty był 
podejrzany o branie udziału w napadzie, 
jakiego dokonano przed dwoma laty na 
pociąg pośpieszny Paryż—Beliort. 

Pociąg ten zatrzymano wówczas w 
otwartem polu na skutek przestawienia 
sygrtału. Wyrabowańo wówczas wagon 
pocztowy, w którym wieziono 200 tys. 
franków. 

Otóż samochód, w którym bandyci 
uciekli następnie, jest również własno- 
ścią aresztowanego Guyota. 

Już wówczas miala go policja w po- 
dejrzeniu, skutkiem jednak społecznego 
i towarzyskiego stanowiska, iakie Guyot 
zajmował, nie chciano wierzyć, by mógł 
on brać udział w zwykłym pospolitym 
napadzie raburkowym. 

Uwierzono, że chodzi o nieszczęśli- 
wy przypadkowy zbieg okoliczności. — 
Dziś ustalono ponad wszelką wątpli- 
wość, że samochód, w którym uciekli 
bandyci, był własnością Guygta. 

Aresztowany wzdraga się uczynić 
jakichkolwiek zeznań.  Obstaje przy 
swem twierdzeniu, że zamordował je- 
dynie swoją kochankę, damę z „zielone- 
mi oczyma“, ponieważ jadąc z nim w 
samochodzie, zelżyła go i uderzyła w 
twarz. 

Policja, która prowadzi śledztwo, nie 
wierzy jednak tym zeznaniom. Sądzą 0- 
becnie, 
z zielonemi oczyma“ dlatego, ponieważ 
dowiedziała się o jednem z jego poprzed 
nich morderstw E ah 


że Guyot zamordował. „damę | Ś 
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śmierć za splamienie honoru 


potomka władców 177 plemion afrykańskich. 


Krwawy romans białego marynarza z czarną 
księżniczką. 


Wśród czarnych mieszkańców Chi- 
cago cieszy się zdawna szacunkiem ro- 
dzina Danielsów — potomkowie potęż- 
nych niegdyś królów afrykańskich, któ- 
rzy dzierżyli władzę nad 177 plemiona- 
mi murzyńskiemi, 


W epoce handlu niewolnikami i roz- | tk 


bójniczych napadów na osiedla murzyń- 
skie, stolica czarnych władców była zdo 
byta przez „białych szatanów” i rodzina 
królewska wraz z całym dworem pojma- 
na i sprzedana plantatorom amerykań- 
skim, 

Najwybitniejszą przedstawicielką te- 
go rodu jest Miss Berta Daniels, 19-let- 
nia księżniczka, która żyje wprawdzie z 
pracy rąk własnych, utrzymując maga- 
zyn krawiecki w murzyńskiej dzielnicy 
Chicago, lecz pomna swego królewskie- 
go pochodzenia słynie z dumy i nieprze- 
stępności, 

O rękę Miss Berty starał się oddaw- 
na młody lekarz murzyński, Małżeństwo 


już było ułożone. Aż tu nagle zjawił się 
biały człowiek w postaci oficera portu- 
galskiej marynarki, który upodobał s0- 
(bie czarną piękność, nawiązał z nią sto- 
sunek miłosny, Znajomość ta nie została 
bez skutków i księżniczka uczuła się ma 


ą, 

Wieść o tym adku rozniosła się 
po Chicago, a majdotkliwiej odczuł ją 
młody eskulap, uchodzący powszechnie 
za narzeczonego Berty. 

Przed kilku dniami w pobliżu miesz= 
kenia Danielsów znalazła policja zamor- 
dowanego porucznika marynarki, Głowa 
rozpłatana siekierą, a podrapana twarz 
i ręce świadczyły o tem, iż zmarły bro- 


nił się do upadłego, 
Dochodzenia wykazały, 4 zmarły 
Zamordowało go czterech młodzień. 


padł ofiarą zemsty, 
ców murzyńskich, mszcząc się za sola- 
mienie honoru czarnej księżniczki 


Nā gapę dokoła Świata. 


41 miesięcy w podróży, a 6 w kryminaje. 


W klubie „Indiana* w Baltimore zgo 


towano uro 


najosobliwszych rekordów. 
Przejechał bowiem na gapę cały 


świat w ciągu 47 miesłęcy, wliczając w | amutne doświadczenie, 


ste przyjęcie niejakiemu | tor 
Jackowi Steeks'owi, który pobił jeden z | toś 


Wyznania jego świadczą, E Kontufe 
całego świata posiadają dobre i li- 
e serca bo zawsze ich można wzru* 
szyć wybłagać przebaczenie, 
Jedynie w Niemczech zrobił Stecka 
albowiem dwa 


to 1 i pół roczny pobyt w różnych aresz- | razy zamknięto go w areszcie za brak bi 
tach za jazdę na darmochę i za włóczę- | letu, 


ostwo. 


Awanturmidzy podróżnik  nżywał 


Jack Steeks jest 32-ltnim mężczyzną | wszelkich możliwych lokomocji, począw 


z zawodu urzędnikiem bankowym i zna f s 


tylko język angielski, 
liaa osas] 


„Joanna d'Arc z Uralu“. 


Aresztowanie rosyjskiej Dziewicy Orleańskiej. 


Oddziałom wojska sowieckiego udało 
się wreszcie po wielu miesiącach poś- 
cigu ująć przywódczynię bandy rozbój- 
ników, usposobionej wrogo w stosunku 
do rządu sowieckiego. 


Przywódczyni tych napoły bandy- 
tów, a napoły rewolucjonistów przeciw 
ko rządom sowieckim, przybrała imię 
„Joanny d'Arc z Uralu“. 


Wojownicza ta niewiasta została wy 
pędzona przez bolszewików ze swego 
rodzinnego miasta Omska. Od tego cza 
su zapragnęła zemsty. Zebrała wokół 


JERZY BOLSKI. 


Błaszczyk przypomniał sobie w tej 
chwili, że przed kilku laty wykryto 
klub nekrofilów w Paryżu, o czem do- 
nosiły już swego czasu wszystkie 
pisma europeiskie. 

Wiadomość o istnieniu podobnych 
klubów w Europie poruszyła opinię ca- 
łego Świata. 


siebie bandę podobnie usposoblonych po 
litycznie kobiet | mężczyzn i ięła przy 
ich pomocy organizować napady na po 
ciągi na Uralu. Ze zdobytą bronią urzą 
dzano potem prawdziwe wyprawy. 

Helena Semina — bo tak brzmi pra- 
wdziwe nazwisko tej uralskiej „Dzićwi- 
cy Orleańskiej" — miała cały szereg 
kryjówek, do których zawsze umiała 
się chronić w porę. 

Dopiero ostatnio otoczono ją tak, IŻ 
wymknąć się nie mogła. Walczyła do 
póki starczyło jej sił, aż wreszcie ciężko 
ranna musiała się poddać. 

Biedny, wzgardzóny grabarz 
kał.... 


Wiedział że oma przyjdzie do niego 


1| wiedział, że przyjść muśl... 


I przyszła... 


; Wnieśli dnia pewnego na barkach 3 
| czarna trumnę, w której leżała — ona... 


od aeroplanu, a skończywszy ma 
asnych nogach. 
Najczęściej posługiwał się towarowe 
mi pociągami lub wpraszał się na statki 
wiozące węgiel i drzewo. 

Na życie zarabiał różnemi sztukami, 
a przez Chiny i Syberję odbył podróż ja 
ko lekarz indyjski, uzdrawiający wszel- 
kie cierpienia, 


Od 15 lat istniejąca 
Wzorowa Szkoła 


Marii Wesolkówny 


ul. Piotrkowska 84, 
przyjmuje chłopców i dziewczynki i gruń- 
townie przysposabia do szkół średnich, 

Przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKI 
dla dziesi od lat 4, 
Zapłsy na rok szkolny 1926/7 codziennijj 
od godz. 10 do 12 i od 4 do 6. 
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cze-| _ Morderstwa mógł - dokonać Sylwin 


albo podkupieni przez niego ludzie, 

To samo mogło się zdarzyć z Grzyb 
em. 

Handlarz kupował od grabarza białe 
nknie, ściągane z trupów. 

Był prawdopodobnie poinformowany 
o sprawkach Mality i Sytwina, Kto wie, 


Grabarz sam wykopał dla niej grób.|czy nawet on nie został podkupiony 
A potem w nocy — udał się na świeżo | przez Sylwiiła. 


zasyparą mogiłę, odgarnął wieńce i 


Potem stał się dlań również człowie- 


kwiaty, rozkopał ziemię i złożył pierw- | kjem zbyt wiele więdzącym. 


szy pocałunek na jej zastygłych war- 
gach.. ; 
Ale to była nieszczęśliwa miłość sta- 
rego grabarza do młodej, pięknej artyst 
ki... 
Błaszczyk wzdryga! się, gdy przed 
oczyma stawał mu obraz, widziany 


Najwięksi uczeni, studjujący zjawiska 
zboczeń seksualnych, w wydanych spe- 
cjalnie rozprawach naukowych dowo- 
dzili, że istnienie podobnych degenera- 
tów jest rzeczą zupełnie niemożliwą. Sylwin prawdopodobnie utrzymywał 

Błaszczyk przypomniał sobie, że CZY | z nim pewne stosunki. 
tał kiedyś nowelkę jakiegoś rosyjskie- | - 
go pisarza, w której bohater, stary gra- 
barz, kochał się w pewnej artystce ka- 
baretowej bez wzajemności. Niedościg- 
nionem marzeniem jego było zdobycie 
tej kobiety, dla której gotów był poświę 
cić całe życie. 

Ale ona odrzuciła jego natarczywe 
prośby i wyszła za mąż za bogatego bau | 
kiera 


przed południem w pałacu Sylwina, 
Oczywiście, że do całej tej sprawy 


był na jego usługach. Dostawał za to pe 
wne wynagrodzenie. 


Mógł między nimi wybuchnąć jakiś 


niebezpiecznym jego wrogiem, 


Czyżby to nie był dostateczny po- 
wód do zbrodni? 


Grabarz z cmentarza w Skworowie | Się życia 


Sylwin postanowił jego również zgła 
dzić z powierzchni ziemi. 

Śledztwo policyjne wykazało prze- 
cież, że Grzybek został otruty. Zbro- 
dniarze nie chcieli stosować wzgledem 
niego środków gwałtownych, by nie bi 
dzić podejrzeń, że w Skworowie grasir 
ją Bandyci. Á 

Sądzili, że uda im się zmylić czujność 


musial być wmieszany również Malita. | yłądz i symulować śmierć naturalną. 


A gdyby nawet wykryto otrucie, 
Grzybek mógł przecież sam pozbawić 
lub otruć przez nieostrożność. 

Teraz tę samą metodę chcieli zasto 
sować względem Błaszczyka. 


Przypuszczali naiwnie, że uda się im 


spór. Mogli się pokłócić. Malita zagroził | zamknąć go w szpitalu dla obłąkanych, 
policją. Szantażował Sylwina. Stał się|a tam następnie unieszkodliwić na za- 


wsze. 
Lecz tym razem grubo się omylili.+ 


(D. c. n) 


Str. 6, 


Co były komunista 
mówi 
o Rosii sowieckiej. 


Berlin, 2 września 


Były członek sowieckiej partji komu 
fstycznej Badian, który obecnie bawi w 
Berlinie, jako reprezentant sowieckiej 
opozycji robotniczej, wygłosił odczyt d 
opozycyjnym ruchu robotniczym w KWo- 
sji sowieckiej. 

Badjan powtórzył znane z poprzed- 
Aich jego wystąpień szczegóły działal- 
ności opozycii w Moskwie. Pewne o- 
świadczenie Badjana wywołało protest 
ze strony obecnego na sali reprezentan- 
ta rosyjskświ partii socjalistycznej mień- 
szewików, który wyraził żal, że opozy- 
cja robotnicza daje się unieść prądom, 
nie mającym nic wspólnego z socjializ- 
mem. Badian w odpowiedzi oświadczył 
że naród Rosyjski ma dość socjalizmu i 
że socjaliści na emigracji mylą się bar- 
dzo o ile sądzą, że opozycja robotnicza 
przygotowuje w Rosji zwycięstwo socia 
lizmu i republiki . demokratycznej; na- 
stępnie przestrzegł Badjan emigrację ru 
syjską przed zemstą w stosunku do tych 
uczestników rewolucji komunistycznej, 
którzy obecnie pragną zerwać z komuni 
zmem. 


IWywołało to replikę ze strony obe- 
cnego na sali rosyjskiego działacza mo- 
narchistycznego p. Kreczetowa, który 
oświadczył, że emigracja monarchisty- 
czna nie pragnie zemsty, anl też POWTO- 
tų do dawnego, lecz odbudowy Rosji na- 
rodowej. 


+ Badjan odparł, że takie stanowisko 
mionarchistów dopomoże do zacieśnienia 


węzłów pomiędzy: opozycją robotniczą 


w, Rosji sowieckiej a organizacjami na- 
rodowómi na emigracji. . 
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Epilog dziejów słynnego oszusta świato- 


wego i aferzysty 


Lwów, 2 września 

Z koficem roku 1922 pojawił się ua 
stryjskim brukn mężczyzna około lat 40 
elegaućko się prezeńtujący, zamieszkał 
w pierwszorzędnym hotelu, gdzie zamel 
dował się jako dr: inż. Adolf Alois Mau- 
rer. > 

Snać w hoteli -nie czuł się wygodnie 
względnie: "bezpiecznie, 2 powódu czę- 
stych wizyt policji, wobec czego prze- 
niósł, się do eleganckiego mieszkania 
prywatnego: Na drzwiech umieścił wi- 
zytówkę: „Dr. inż. Adolf Alois Maurer“, 
przedstawiciel Deutsche Büro Dampf- 
maschinen - Dampilokomob, - Bensinmo 
toren - Dińamomot. - Elektromotoren, 
Segegatter  Fołzbesitzungsmaschinen ~ 
Lemberg Hotel Dependance - Bristol“. 

Jako przedstawiciel tak szumnego 
biura, nawiązał stosunki z rozmaitemi 
firmami, ofiarując na sprzedaż rozmaite 
lokomobile i maszyny i pobierając za- 
datki. Rozumie się samo przez się, że 
maszyn ani lokomobili nikomu nie do- 
starczył, lecz zwodził reilektantów z 
dnia na dzień, by możliwie najdłużej u- 
prawiać swój proceder i utrzymać się 
na powierzchni. 

Główny teren działania aferzysty 
był we Lwowie. By upozorować swoją 
działalność, założył on faktycznie biuro 
we Lwowie, Hotel Dependance, Bristol, 
pod powyższą firmą, do którego zaanga 
żował technika Emila Schreinera, Potoc 
kiego 40, który zarazem miał:pełnić czę 
ściowo funkcje. urzędnika podróżującego 
oraz Annę: Grünberg, Kraszewskiego 9. 
Biuro to miało być wabikiem i łapką dla 


"naiwnych i łatwowiernych. - 


Ekscertryczny pomyst amerykanek. 


StUraentki angielskie używała przejażdżki na wożie. zabrzeżodym w świaki 


matrymonjalnego. 


W Stryju nawiązał on stosunki z roz 
maitymi przemysłowcami, ofiarowując 
na sprzedaż lokomobile i maszyny. Mię- 
dzy innymi sprzedał p. inż. asynie loko 
mobilę, którą rzekomo mial inieć w Kra 
kowie, pobrawszy zadatek w kwocie 
pół miliona marek pol. kwotę jak na owe 
czasy dość poważną. 

Na nalegania p. inż. Kasyny — wyje 
chał z nim „dr.* Maurer dò Krakowa i 
wodził go przez cały dzień po mieście, 
lecz oczywiście lokomobili nie wskazał, 
bo jej nie miał, Przyciśnięty do muru 
przez p. inż. Kasynę, który mu zagroził 
doniesieniem karne, dał mu czek na 
250,000 Mp., płatny w Wiedeńskim Ban- 
ku Związkowym we Lwowie. Gdy p. 
inż, Kasyna zgłosił się z tym czekiem 
we Lwowie, oświadczono mu, że nie ma 
on żadnego pokrycia. Wezwany do wy 
tlumaczenia, oświadczył, że wprawdzie 
nie miał konta w Banku, że jednak księ- 
Żna Lubomirska, której sprzedał loko- 
mobilę, miała tam złożyć na jega konto 
2,850,000 Mp. 

Ale „pan inżynier“ nie zadawalniał 
się interesami maszynowymi. Nawiązał 
on stosunkj z kobietami, szczególnie z 
wdowami, rozwódkami ulb też starsze- 
mi pannami i to tylko w takich miej- 
scach, gdzie wietrzyi pokaźny posag. 
Wszystkim przedstawiał się jako wła- 
ściciel większej ilości lokomobili, oraz 
liczrrych realności we Wiedniu. Ze Stry- 
ja wyjeżdżał na gościnne występy do 
pobliskich miejscowości, . Drohobycza, 
Borysławia, Doliny, Bolechowa itd. tak, 
że liczba jego ofiar była dość poważna, 
a dochody stąd płynące, pozwalały mu 
fa wystawne życie. Jedna z ofiar p. 
Schneider pokryła nawet inż, Kasynie 
pretensje do aferzysty. 

O sprzedaży automobili inżynierowi 
Kasynie dowiedział się ówczesny kie- 
rownik ekspozytury śledczej w Stryju 


lp. Wnękiewicz. Zainteresował się on ży- 


wo osobą „p. inżyniera” i doszedł do 


|przekonania, że ma przed sobą oszusta 


i aferzystę. W trakcie indagacji uderzył 
kom. Wnękowicza niski poziom inteli- 
gencji domniemanego inżyniera. Chcąc 
więc mieć pewność, polecił mu, by coś 
napisał za dyktandem. 

I tu zaczyna się tragikomedja. 

Maure', usłyszawszy to żądanie, 0- 
świadczył nagle, że mu się słabo zrobi- 
fo. Podano mu więc szklankę wody. Po 
wypiciu wody kom. Wnękiewicz obsta= 
wał przy żądaniu, webec czego M. przy 
znał się, że pisać ani czytać nie umie, 
przyczem podał, że w czasie wojny, gdy 
służył przy 93 pp., zasypał go granat i 
od tego czasu stracił pamięć oraz umie- 


|iętność pisania i czytania. 


W trakcie dochodzeń wyszło na jaw, 
że M. zasadzony był wyroklem sądu 
karnego w Krakowie za zbrodnię oszit- 
stwa ij bigamji na 18 miesięcy wiezienia, 
a orzeczeniem dyrekcji policji w Krako- 
wie z 7 lipca 1922 wydalony z granie 
państwa na zawsze, co jednak nie zo- 
stało wykonane. . : À 

Ciekawe iest, że Maurer posiada? på- 
szport konsulatu czeskiego w Krakowie 
'na' nazwisko dr. inż. Alois Maurer. Za 
sprawki swe został on następnie zasą- 
dny na Kare 6-letniego więzienia. Obec 
nie nadeszło zawiadomienie, że Maurer 
przed ukończeniem kary zmarł w za- 
kładzie karnym świętokrzyskim i w ten 
sposób zakończyły się dzieje tego sław= 
nego oszusta i aferzysty: * 


Poezja życia 


Ogłoszenia kandydatek i kandydatów 
do stanu małżeńskiego, podawane przez 
siektóre dziermiki europejskie, brzmią 
bardzo prozaicznie, bo bardzo też proza 
icznem stało się całe życie nasze. Ale na 
Palekimm Wschodzie nie zanikła widocz- 
nie jeszcze poezia życia i małżeństwa, 
skoro ujawnia się nawet w ogłoszeniach 
takich, iak to, które podaje jeden z dzien 
ników tokjoskich, a które brzmi w dosło 
wrym przekładzie, jak następnie: 

„Jestent bardzo ładną kobietą o wło- 
sach. obfitych, falujących, jak morze, na 
mojei głowie. Twarz moja posiada deli- 
katność jedwabistą kwiatu wiśniowego, 
ciało moje gibkie jest i zręczne, a brwi 
moie zakreślaia łuk. jak sierp księżygo- 


Kto wymyślił 
zero? 


Nic nieznacząca ta cyfra 
wywołała rewolucję 
w matematyce. 


Cyfra zero wywołała największą 
rewolucję, jaka kiedykolwiek zaznaczy- 
ła się w systemie liczb, Wymyślenie te- 
go małego znaczka ma w przybliżeniu 
to samo znaczenie dla matematyki, ca 
ustalenie poszczególnych liter pisma. 

Wiadomo, że ludzkość od najdawniej 
szych czasów przepełniona jest dąże- 
niem nietylko utrwalania myśli i wrażeń 
i przechowywania ich na odległość. 

Dziwne i tajemnicze węzły, jakie zna 
leziono w jaskiniach przedhistorycznych 
ludzi, których dawniej nie umiano sobie 
wytłumaczyć, nie są niczem innem, jak 
tylko oryginalnym sposobem pisania. 

Olbrzymi postęp oznaczało pismo 
hieroglifiowe, zastąpione później przez 
pismo głoskowe. 

Nic też dziwnego, że rzekome me- 
dawno odkrycie pierwszego głoskowego 
pisma na Synaju wzbudziło tak olbrzy= 
mie zainteresowanie w całym Świecie 
cywilizowanym. 

To samo znaczenie przypada wymy*« 
ślewiu żera. Jeszcze starożytni rzymia= 
nie nie mieli pojęcia o zerze, a także o- 
czywiście egipcjanie i t. d. 

Liczby egipcjan to były hieroglify. 
Assyryjczyków poszczególne kliny, a u 
greków i rzymian wyrażano liczby 
przez litery, Ponieważ jednak pojęcie 
zera nie istniało, skutkiem tego rachun- 
ki i pisanie liczb było bardzo skompł. 
i trzeba było niesłychanej ilości liter do 
wyrażenia większych liczb np. 6.715.842. 


Pojęcie zera powstało w IV stuleciu 
po Chrystusie w Indiach. 

Jego znaczenie widoczne jest z tego, 
że poszczególne cyfry od 1 do 9 nabrały, 
nowego znaczenia, bo zależnie od swe- 
go stanowiska w szeregu cyfr, nie przed 
stawiają już odtąd jedynie tylko warto- 
ści stałej, np. trzy, czy cztery, lecz dzię= 
ki miejscu zajnowanemu w szeregu, 
więc albo dziesiątki, albo setki, tysiącz- 
kiit, d. trzydzieści, trzysta trzy miljo- 
ny i t. d. 

Poięcie zera stworzyło podstawę 
wszelkie go rachunku, Wynalazca zera, 
jakkolwiek nie znamy go, był w każdym 
razie geniusz. Od hindusów przeięli zero 
arabowie, którzy przed tysiącem lat byli 
jednym z uajbardziej cywilizowanych 
narodów świata, narodem matematyków 
1 filozofów. i 


Sezon ostryg. 


Whistable, jest miejscowością na w9 
brzeżu, koło Której są najlepsze w całej 
Anglji ławice ostryg. Pierwszego wrześ- 
nia odbywa się uroczystość otwarcia 
sezonu połowu. Setki motorówek, żagló- 
wek i małych jachtów spieszą, by asy- 
stewać przy ceremonji wydobycia pierw 
szych muszli. 

Uroczystość tegoroczna nosiła spe- 
cialnie radosny charakter, gdyż stan ho- 
dowii jest doskonały, a jak wiadomo w 
ostatnich kilku latach ostrygi angielskie 
chorowały na znięezbadaną bliżej chora- 
bę i obawiano się już zaniku zupełnego 
hodowli. + 

Sezon ostryg, rozpoczęty we wrześ: 
niu trwać będzie aż do końca kwietnia, 
iak bowiem każe tradycja w miesiącach, 
które w swej nazwie nie posiadają litery 
„t“ (Mai, June, July, August) ostrygi nie 
są jadalne, a nawet szkodliwe. 


i małżeństwa 


w japońskich ogłoszeniach matrymonjalnych. 


| 


wy. Posiadam przytem majątek dosta« 
teczny, aby przy boku wybrańca serca 
mego wieść życie przyjemne, ciesząc 
się za dnia kwiatami, a nocą blaskiem 
księżyca. Czy znajdzie się przyzwoity i 
dostojny mężczyzna, będący zarazem 
wykształconym, rozumiym 1 przystoj- 
nym, a ponadto lubiący dobrą kuchnię? 
Jeżeli znajdzie się taki, to połączę z nim 
życie moje, aby razem używać radości 
życia i z nim pospołu spocząć w końcu 
pòd jednym kamieniem grobowym'. 

Tak szuka małżonka piękna miesz: 
kanka krainy Wschodzącego Słońca, 
gdzie przewaga liczby kobiet nad liczbą 
mężczyzn jest jeszcze znaczniejsza, niż 
w. Europie. Cav go znal 


EXPRESS WIFCZORNY. 


WIDAĆ BYŁO JUŻ WCZORAJ... 


zmuszał biciem żonę swą 


Sieradz, 3 września. 


Do komendy policji w Sieradzu zgło 
siła się niejaka Marja Z. i złożyła za- 
meldowanie, że mąż jej Antoni biciem 
zmusza ją do nierządu. 


A oto jak w szczegółach brzmi to 
sensacyjne zeznanie: 


Z. przed 3 laty u znajomych poznała 
obecnego jej męża. Po krótkiej znajo- 
mości odbył się ich ślub. Przez pewien 
czas pożycie małżeńskie Z. było szczę 
śliwe i zgodne. Lecz przed rokiem Z 
utracił posadę. Wówczas po raz pierw 
szy wystąpił z niecną propozycją, by 


— nie wie pan co się tu stało na ulicy?.., 

— PE oai ORA Pietrasińskiego... 

— Co pan mówi?... Wczoraj go spotkałem... Wie pa już j cą 
dał taki blady... Taki niewyraźny... ODW —WACZ: 
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Napad bandyci pod Zgierzem. 


Bandyci ograbili kupców i przywiazali ich do drzew. 


Po kilkunastu godzinach wywiadowcy urzędu śledczego z komi- 
sarzem Wajerem na czele ujęli opryszków. 


R: „Łódź, 3 września. |dzie zawiadomiono policję zglerską, któ-| Bandyta który nie więdział, iż ma 
niu onegdajszym na szosie Zgierz| ra zarządziła obławę, przed sobą agenta policji, wyjął z kie- 
ae ąda się napad ai Ey ustalono bandyci uciekl; w k'erun| szeni zapałki i zapalił jedną z nich. 
dzi! -ej wieczorem szosą tą| ku Łodzi, to też niezwłocznie zawiado- W ! c 
przejeżdżali furmanką Szczepan Kur- miono. o tem łódzki urząd śledczy. RR hatt 2) kai Seat 
czak, oraz małżonkowie Abram į Jenta| W ciągu dnia wczorajszego wywia: Widząc to jego towarzysz ąt si 
Goldberg ze Zgierza, Naglo z lasu wyło: | dowcy policji róztoczyli obserwacje nad » e oai 
niły się sylwetki dwuch mężczyzn. wszystkiiem spelunkami złodziejskiemi| drzwi. 


Mąż—sutener 


do uprawiania nierządu. 


żona jego na utrzymanie domu zarabiała 
niierządem. 

Z.z oburzeniem oparła się. temu 
wstrętnemu żądaniu. Mąż jednak nie 
zrezygnował ze swych zbrodniczych za 
miarów. 

Do domu swego począł sprowadzać 
młodzież męską i zasobną w pieniądze 
i urządzał pijackie libacje. Zonę swą 
zmuszał do picia trunków i uległości 
względem jego klijentów. Gdy opierała 
się temu bił ją bezlitośnie bykowcem. 
Maltretowana kobieta niejednokrotnie 
ulegała . 

Zbrodniczy mąż-sutener czerpał z te 
go zyski. 

Wreszcie po ostatniej orgji pijackiej 
podczas której Z. żonę swą rozebrana 
do koszi, wobec znajdujących się „go 
ści“, bestjałsko skatował, dość mając 
udręczeń i hańby, nieszczęśliwa kobieta 
opowiedziała o wszystkiem policji. 

Mężem-suteneremm zajęły się energi- 
cznie władze sądowe. 


—— 0 


Siostrzeniec 


ostrzeliwał mieszkanie 
wuja, 


p Łódź, 3 września. 
Franciszek Roznarynowski był męż- 
czyzną nader wojowniczym. Skory do 
sprzeczek, a nawet grubszych awantur 
miał stałe konflikty z rodziną. 
Wczoraj po otrzymaniu wypłaty w 
fabryce postanowił odwiedzić swego 


ratować ucieczką j skoczył w kierunku| wuja, Tomasza Kalinowskiego, zamiesz- 


kałego przy ulicy Kopernika 10. 


Jeden wstrzymywał konie, drugi zaś| w Łodzi, 
przyłożył Goldbergowi lufę rewolwero-| Ponieważ napadnięci podali rysopis 
rową do skroni i zażądał wydania pie-| bandytów, którzy operowali przy świe- 
niędzy, tle lampek elektrycznych, policja miała 

Bandyci przetrząsnęli dokładnie za- | pracę nieco ułatwioną. 
wartość walizek j zabrawszy gotówkę Już w godznach popołudnowych ktl- 
mieli już zamiar się ulotnić. ku wywiadowców z komisarzem Weyer 

Obawiając się jednak, by ofiary na-| rem na czele spostrzegło w pewnej knaj 
padu nie zawiadomili policji ściągnęli je|pie na Bałutach dwuch osobników, któ- 
z wozu i przywiązali do drzew, rych rysopis zgadzał się z podanym 

Nie mając sznura, miast.niego użyli przez ofiary napadu. 
uprzęży końskiej, którą związali im rę-| Dzięki zręcznemu trickowi udało się 
ce I nogl. ich ująć bez wystrzału. 

Kurczak i Gildbergowie po ucieczce Do opryszków siedzących przy sto. 
bandytów zaczęli wołać o pomoc. lku zbliżył się wywiadowca, który popra 
Okrzyków ich nikt jednak nie słyszał] sił jednego z nich o ogień do papierosa. 
zdyż szosą tą o tej porze rzadko prze- 
jeżdżano. Nie mogąc uwolnić sę z wię: 

zów przetrwali w tej sytuacji do rana. 

Dopiero o świcie zauważył ich jakiś 
wieśniak j zajął się nimi. 

Goldbergową oimdlałą wskutek wy- 
czerpania psychicznego i fizycznego 
przywrócono do przytomności. O napa- 

TEK EEEE EETLEPEL PTZ EEP T EENE 


Łódź, 3 września, 


60-letnia Anna Mikicińska miała bo- 
gatą przeszłość złodziejską. Za młodu 
była członkinią band grasujących w 
Warszawie i w Łodzi, operowała Ww mie- 
|szkaniach, a nawet uczestniczyła w na- 
padach. 

i Lecz z biegiem czasu, gdy zestarzała 
się, straciła zręczność i siłę fizyczną, 
którą podziwiały w niej sfery złodziej- 
skiej. 

Kilka lat, spędzonych w więzieniach 
wyczsnęły na niej swe piętno. Nie mogąc 
już ostatnio „pracować w żadnym „ia- 
chu złodziejskim', zajęła się żebraniną. 

Do policji wpływały często zameldo- 
wania o złodziejce-żebraczce, lecz mimo 
poszukiwań nie udało się jej ująć. 

Aż wreszcie udało się ją ująć w na- 
stępujących okolicznościach. 

Przybywszy do mieszkania państwa 
Peulińskich, korzystając z tego, iż pozo- 
stawioną ją na chwilę samą w pokoju, 
wyciągnęła z nocnego stolika szkatułkę, 
w której znajdowała się biżuterja war- 
tości 5000 złotych. - 

Kradzież tę spostrzeżono dopiero po 
jej odejściu i zameldowano policji. 

Tegoż dnia jeszcze wieczorem Wy- 


Kosztowna wizyta 
„kuzyna“. 
Zabrał „na pamiątke“ 
cenne lichtarze. 


Pabjanice, 3 września. 

Do mieszkania p. Izydora Wajryba 
przy ulicy Zamkowej w  Pabjanicach 
podczas jego nieobecności zadzwonił 
ktoś do drzwi. Otworzyła służąca, 

— Czy zastałem pana? 

— Niema, wyszedł na miasto. 
Nieznajomy, elegancki jegomość wy 

raziił swe ubolewanie i powołując się na 
zmęczenie, spowodowane upadkiem sił 
skutkiem niedawno przebytej choroby 
prosił o możność chwilowego spoczy!'- 
ku w lokalu jego „kuzyna“ p. Waijn- 
ryba. 

Jakże tu kuzyna chlebodawcy nie 
wpuścić. Uprzejma służąca usuwa się 
na bok į wpuszcza przybysza do stylo- 
wo urządzonego salonu. ; 

Sama, zapomniawszy o gościu, udaje 
się do swych zajęć w kuchni. Po pew- 
nym momencie przypomniała sobie o 
„kuzynie* pana, siedzącym w salonie i RS 
pośpieszyła zobaczyć, co się z nim dzie-| wiadowca _pcelicji zauważył w jednej 
je. Niestety, w międzycazsie nieznajo-| z knajpek na Bałutach pewną staruszkę 
my znikł jak kamfora. A wraz z nimjktóra piła na umór w towarzystwie licz- 
znikły srebrne lichtarze artystycznej ro nych znajomych 
boty z przed lustra. y z” 

Nie trzeba wpuszczać do salonu „ku 


tynów* kiedy pan na mieście, wołała, 


. Królowa żebraczek. 
60-letnia staruszka, była także królową złodziejek. 


— Bawcie się! Mam dziś forsę! — 


Ujrzawszy jednak skierowane w $wo ya w korpe a yden ina 36 jud 
ją stronę lufy rewolwerowe agentów zrolprzez okno, mię chciał wpuścić go do 


zumiał, iż wszelki opór jest bezcelowy 1| swego mieszkania, 

poddał się. eo wd) go 
Obu sprowadzono io urzędu Śledcze. | "2y | GAJ = A Kainon 

go 


> 1 
Byli to 28-letni Błażej Sierecki oraz| _ Stostrzented opanowany wściekłością 
24-letni Wojciech Cierplak, obaj młesz- | zagrozi mu, iż będzie cerze tea Sa 
kańcy wsi Gleczno położonej w pobliżu wade c > wi “ 
Zglerza. l mh „ Nagle zcoziegł sio wystrzał, wlać ra 
Przy Konfrontacji z Goldbergamt 1| mim drugi, trzeci... strzelał drzyg 
Kurczakiem ustalono, iż byli to właśnie BR stynowski a Lol 44 
uczestnicy napadu. » Odgłos strzałów rewolwerowych za 
Sierecki į Cierplak staną przed sądem|alarmował lokatorów, którzy obezwiąd” 
doraźnym. nili awanturnika. 


O. wypadku zawiadomiona pocie. 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY 
WYBRAŁ ZAWÓD. 
— Trzy razy clę już wołałam — rze 
kła matka do syna — a choć jesteś w 
Była to, jak się okazało, Anna Miki-|tym samym pokoju, nie słyszysz mego 
cińska. wezwania, Straszny z clebie chłopiec 


„ Wczoraj sąd skazał ją na trzy lata | Czem ty w końcu będziesz? 
więzienia. — Kelnerem, mamusiu. 


Trzy porachunki nożowe 


na odległych krańcach Łodzi. 


Łódź, 3 września. 
Protokuły policyjne dzień w dzień 
notują krwawe porachunki nożowe, któ 
re kończą się cięższym nieraz zranie- 
niem, a nawet śmiercią. 


no do szpitała do Radogoszcza. 
Krwawa rozprawa na Rynku Bałuc- 
kim, w której brało udział kilka osób 
zakończyła się również pokłóciem na- 
żami niejakiego Erwina Lerde, którego 
W dniu wczorajszym w bramie domu| odwieziono do szpitala. 
przy ulicy Sierakowskiego 17 napad- Wreszcie podczas awantury, która 
nięty został przez kilku osobników Józef| wybuchła w podwórzu domu przy ulicy 
Klabik (ks. Brzóski 9), który został po-| Zgierskiej 39 ugodzony został nożem 
kłóty nożami. 66-letni Antoni Szewczyk, którego opa 
Rannego w stanie ciężkim odwiezio-l trzył lekarz pogotowia. 


Gosposie! Uwaga na wozy! 
„gdyż pełno zbójców na drodze. 
Łódź, 3 września. 


zwracać na swój dobytek, umieszczony 
Od kilku dni na ulicach Łodzi zaob-|na chłopskich wozach, gdyż coraz czę- 
serwować można wozy z ruchomościa-'ściej meldują w policji o kradzieżach, do- 
mi letników, powracających z Wiśnio- |konanych z wozów na szosach podmiej- 
wych, Czarneckich i innych „gór“. skich. 
Sezon skończony... W dniu wczorajszym ofiarą złodzie* 
Mimo pogodnych, słonecznych dni | padła p. J. Unger, zamieszkała przy Ale- 
wrześniowych, jakich nie mieliśmy w o-|iach Kościuszki 22, 
kresie letnim, sezon letniskowy należy Podczas przewożenia ruchomości ze 
uważać za przebrzmiały... wsi Wirczyn, powiatu łaskiego przez 
Oralońe gosposie po woźnicę Izraela Brauna, jacyś niewy= 
powracają dó miasta. kryci sprawcy wyciągnęli z kufra rze- 
W'rny one jednak baczniejszą uwagęłczy wartości kilkuset złotych. 


„poprawce* 


— Nie rozumiem w jaki sposób mu- 
rzyni mogą przekonać swych znajomych 
że spędzili lato nad morzem.. 


Wydawanie premii 


W dniu dzisiejszym zechcą się zgło 
sié do administracji „Expressu“ (Piotr- 
kowska 49, z frontu) w godzinach od 
4—7 popol. zdobywcy premji ósmego 
konkursu z listy me. 15. 


PADY RZE ZR TARY OE ERIE ZIEYZZAT NE GATTA 
MOJE MINIATURY. 


Lepsze czasy... 


Wczoraj spotkałem dawnego mego 
przyjaciela z czasów przedpotopowych, 
pana Gancegala. Biedak ogromnie mizer 
nie wyglądał po powrocie z Ciechocinka 
gdzie jak zapewniał mnie, było tak cia- 
sno, że wycisnęli z niego całe 12 kilo, 
które nabrał podczas kuracji. 

Mówiliśmy początkowo o. rzeczach 
obojętnych jak np. o cholerze w Łodzi, 
o rewelacjach w warszawskim urzędzię 
śledczytń, o hausie akcjowej, o zbliżają- 
ceim się końcu lata, po wyczerpaniu zaś 
wszystkich tematów rozmowa przeszła 
na tory stabilizacji, sanacji i różnych in- 
nych racji. 

— Pan nie powinien chyba teraz na- 
rzekać na złe czasy, panie Gancegal..„— 
powiadam do swego starego przyjaciela 

A on zrobił zdziwioną minę i odpo- 
włada; 

— Dlaczego nie miałbym narzekać? 
Co ja mam innego do roboty?... A zresz 
ta, sądzi pan, że jest już tak dobrze, że 
ulema już powodów do narzekania?,.. 

— Oczywiście... Na co pan teraz na- 
rzeka?... 

— Na złe czasy... 

_ — Przecież już się polepszyło... Po- 
dobno jest już forsa, ludzie kupują I 
sprzedają towary, w mieście panuje we- 
soły nastrój, wszystko się ruszyło... 

— To nic nie znaczy... Narzekać je- 
szcze można... Widzi pan nasz zawód ku 
piecki nie ma nic wspólnego z futuryz- 
mem... Żaden kupiec łódzki nie mógłby 
zostać Marinetti m... U nas nie wolno po- 
etyzować... Poezje wolno mieć wesołe i 
smutne nastroje. 

Dla niego jasne niebo i świecące słoń 
ce jest dostatecznym powodem do 
wzniosłej radości... U nas panują inne 
stosunki... Dla nas dopóki wszyscy wie- 
rzyciele nie wykupią swych weksli, do- 
póty kupcy nie będą kupowali towarów 
za gotówkę, dopóki nie otworzą się no- 
we rynki zbytu — dopóty nie może być 
inowy o radości... U nas niema żadnej 
różnicy między teorją i praktyką — te- 
orją jest praktyka... Jeżeli teoretycz- 
nie jest dobrze, to praktycznie też jest 
dobrze... 

— A mówią, że w Łodzi się przecież 
cuszyło?... 

— Owszem.. Ale widział pan jak się 
. gotuje woda w czajniku?.., Najpierw za- 
czyna drgać niecierpliwie wierzchnia 
warstwa, potem tworzą się bomble, a 
gdy bulgoce już cała górna warstwa, 
wtedy dopiero zaczynają drgać cząste- 
czki wody, spoczywające na dnie... To 
samo jest z nami... Ruszyło się u Groh- 
mana, Szajblera i Oskara Kona, ale nie 
u Gancegala... Do niego jeszcze ruchaw 
ka nie doszła... Może przyjdzie, ale na- 
razie jej niema.. Narazie są zmartwie- 
nia... Przychodzi inkasent z elektrowni i 
żąda uregulowania rachunku... Powia- 
dam mu, że teraz dostanie połowę a dru 
gą część za tydzień — trudno, kiepskie 
czasy... A on powiada: „Co pan, panie, 
ględzi?.. Wszystkim się polepszyło, a 
pan ciągle narzeka!...* No, i gadaj z nim. 
A potem przychodzi sekwestrator i ta 
sama historja.. Nie chcą wierzyć... Im 
się zdaje, że Gancegal to conajmniej 
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„Szczęśliwy“ spadkobierca zarznięty brzytwą przez 
wydziedziczonych braci. 


Łęczyca, 2 września. 

W ub. wtorek mieszkańcy Kudrowic 
łęczyckiego powiatu wstrząśnięci zo- 
stali wieścią o potwornej zbrodni, jakiej 
dokonano na osobie gospodarza Malinow 
skiego Adama, 

Malinowski po śmierci ojca swego 
w ub, roku zgodnie z testamentem, 
wszedłszy w posiadanie 30-morgowego 
gospodarstwa, przy pomocy Żony swei 
i matki pracował na roli, 

Aczkolwiek bracia Adama Malinow- 
skiego otrzymali odeń spłatę, określoną 
ostatnią wolą zmarłego, nie byli zado- 
woleni z podziału, Uroili sobie, że zmar- 
ły ojciec pokrzywdził ich przy podziale 
majątku. To też żywili niechęć do brata, 
pocieszając się nadzieją, że po Śmierci 
matki otrzymają jej część nie wyłączoną 
dotychczas z gospodarki Adama. 

Nadzieje ich miały jednak spełznąć 
na niczem, a przyczyną tego stali się 
sami, 

Przed kilku tygodniami matka Mali- 
nowskich zachorowała obłożnie. Dwaj 
niezadowoleni z podziału synowie dowie 
dziawśszy się o chorobie matki niezwło- 
PEZT:ZA 


cznie przybyli do Kudrowic, by osobi- 
ście dopilnować dokonania przez nią na 
ich korzyść zapisu. 

Bez najmniejszej żenady poczęli na- 
kłaniać matkę do zawezwania rejenta, 
Nie podobało się to chorej kobiecie. Z za 
chowania synów widziała, że obce im 
są uczucia synowskie. A tymczasem A- 
dam, szczerze kochający matkę, wszyst 
kie swe wysiłki zwrócił w kierunku ra- 
towania chorej. Nic też dziwnego, że po- 
stanowiła ukarać obojętność choiwych 
synów, a wynagrodzić troskliwość. — 
W obecności, bawiących u niej Ignacego 
i Stanisława Malinowskich wezwała re- 
jenta i całą część przypadającą na nią, 
zapisała troskliwemu synowi. , 

Zwiedzieni w swych  nadziejach 
chciwcy, przeklinając matkę z niczem 
wyjechali z Kudrowic, poprzysiągłszy 
szczęśliwemu spadkobiercy zemstę. 

W ub. poniedziałek Malinowska u- 
marła. 

Na wieść o śmierci matki Ignacy I 
Stanisław ponownie udali się do Kudro- 
wic. Uprzednio w domu Ignacego odbyli 
tajemniczą naradę, na której postanowili 


Jak walczyć z żebractwem? 


Należy się zająć rejestracją żebraków i oddzielić 
ludzi niezdolnych do pracy od falangi darmozjadów 
i wydrwigroszów. 


Plagę żebractwa pornszaliśmy łuż| rzekomy b. kapitan marynarki rosyj- 


wielokrotnie, 


wydrzeć bratu testament z niekorzyst= 
nym dla nich zapisem, Tu zaznaczyć na- 
leży, że po spisaniu testamentu, Malt- 
nowska doręczyła go Adamowi 0 czem 
wiedzieli dwaj bracia. 

We wtorek wczesnym rankiem stas 
ngli w domu dotkniętym żałobą. Przy- 
byłych powitał Adam Malinowski, któ- 
ry ucieszył się z przybycia braci. Powo- 
dem tego było przypuszczenie, iż przy= 
byli oni celem oddania zmarłej matce 
ostatniej posługi, Niestety, wnet stwier= 
dził, że rzecz się miała inaczej. Zapro- 
wadzeni do łoża zmarłej Ignacy i Stani- 
sław zażądali od Adama zwrotu testa= 
mentu. Ten ostatni zgromił ich, by sza- 
nowali wolę nieboszczki, 

Chciwcy odpowiedzieli na powyższe 
bluźnierstwem. 

Między przybyszami a gospodarzem” 
wywiązała się szermierka słowną, poda 
czas której Stanisław oświadczył, że je- 
sli Adam dobrowolnie testamentu nie od- 
da, to musi „pożegnać się z życiem“. — 
Napastowary, nie przypuszczając, aby 
bracia jego zdobyli się na użycie prze- 
mocy w obliczu majestatu śmierc! kate- 
gorycznie odmówił oddania powierzone4 
go mu przez zmarłą legatu. Wówczas 
stała się rzecz poprostu potworna. — 
Ignacy chwycił Adama w pół } u stóp 
zmarłej powalił go na łóżko, a ledno- 
cześnię prawie Stanisław przygotowaną 
zawczasu brzytwą poderźnął mu gardło. 
Na ciało zmartej bluznęła krew kocha» 
jącego ja syna, 

Mordercy jeszcze paroma cięciami 


jednakże nie widać żad-| skiej, który wpław uszedł od śmierci w| brzytwy dobiwszy Adama, rzucili się na 


nych usiłowań, aby choć w pewnych| Kronsztadzie, jest b. nauczyciel francus | plondrowanie mieszkania w poszukiwa- 


granicach rzecz tę uporządkować. 


Nie mamy na myśli gruntownego| wa języka francuskiego w 


skiego z Kijowa, który przeważnie uży- 
rozmowie 


przełomu w tej dziedzinie: Metody, daj jest sporo repatrajntów-inteligentów {td o 
Otóż sądzimy, iż możnaby przynaj-| mordowanego, raniutko wyjechała dos 


żące do usunięcia żebractwa są znane 


ale nie łatwe do urzeczywistnienia, ja-| mniej zająć się rejestracją żebraków i|młasta po sprawunki, 
oddzielić ludzi niezdolnych do pracy ©d| rrzebem. 


ko zbyt kosztowne, 


Na to bowiem, aby usunąć z ulic że-' falangi darmozjadów | wydrwigroszy. 


braków, należałoby stworzyć- dosta 


Jedyną właściwą instytucją, do któ- 


teczną liczbę schronisk i domów zarob|rej ta sprawa należy, jest komisariat 


niu pożadanego przez nich testamentu. 
Ułatwione mieli zadanie, gdyż Żona za- 


związane z po- 


Znałazłszy w kufrze testament, nie 
zadawalniając się tem  bestjalscy Mor- 


|Ma — 


kowych. T 

Skoro jednak plan szerszej akcji jest 
w obecnych warunkach niewykonalny 
nie wynika stąd, aby kraj pozostawiać 
nadal samopas na pastwę żebractwa. 

Wiadomo chyba powszechnie, iż 
prócz żebraków zawodowych z pośród 
ludzi niezdolnych do pracy i stąd niejake 
uprawnionych do korzystania z miło- 
sierdzia publicznego, miasta posiadają 
setki, jeśli nie tysiące ludzi, którzy żyją 
z żebraniny dlatego, iż zajęcie to sta- 
nowi proceder łatwy i dość widocznie 
korzystny. 

Nieliczni tylko ludzie tej kategorji że- 
brzą w pewnych określonych miejscach 
Natomiast uwiłają się oni wszędzie 
gdzie łatwo nagabywać o jałmużnę: 
przy wejściach do restauracji | cukierni 
na przystankach tramwajowych, przy 
dużych wystawach sklepowych, gdzie 
się gromadzi publiczność. Są to prze- 


ważnie ludzie zdrowi, młodzi lub w sile| pozwałać na szerzenie się tych zastępów 
wieku. Każdy z nich wyłudza datki wej darmozjadów, które dz 


dług własnej metody. Zdarza się więc 


Służąca podpaliła dom, 


powodowana chęcią zemsty za wymówienie pracy. 


Kraków, 2 września. 

U gospodarza Jana Sitki na Prądniku 
Czerwonym, pod Krakowem, w domu 
pod numerem 215, była zajęta w charak 
terze służącej niejaka Anna Korczaków- 
na, lat około 22 licząca, W tych dniach 
Korczakówna dostała wypowiedzenie ze 
służby i miała opuścić swych pracodaw- 
ców. 

Wczoraj rano Korczakówna z zemsty 
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Grohman albo Szajbler... Oni zapomina- 
ją, że Gancegal, to ten przechodzień z u- 
licy, który nie bawi się w politykę ani w 
filozofję, bo jest głodny i nie ma pienię- 
dzy na obiad.. 

Bolski. 


rządu. Gdyby zarządzono spisy żebra-|dercy z chciwości, na wóz załadowali 
ków, zbadano drogą wywiadów ich po-'ieszcze pościel i suknie pozostałe po 
łożenie materjalne i stopień zdolności do| zmarłej i najspokojnie odjechań do domu 


pracy, wówczas byłoby łatwo wydawać 
pozwolenia na uprawianie żebraniny w 
postaci pewnego rodzaju oznak do no- 


Poduszki wyięli z pod głowy nieboszczki 
Potworria zbrodnia wykryła się po 


szenia nazewnatrz, któreby byty wido- |Powrocie Adamowej Malinowskiej z mia 
czne dla wszystkich. Legitymacje na|sta. Nieszczęśliwa kobieta na widok tru- 
papierze nie osiągnęłyby celu, publicz=-|pa męża u stóp zmarłej matki dostała 


ność bowiem nie ma czasu na ich spraw 
dzanie, zresztą dowody na papierze szyb 
ko się brudzą i niszczą i bez odrazy nie- 
podobna ich brać do ręki. 


nerwowego ataku, 
Wieść o ohydnem morderstwie w ca- 
łej okolicy wywarła piorunujące wraże= 


Po pewńym przeciągu czasu można| nie. 


by przy pomocy policjj usuwać z ulic 


żebraków, nie uprawnionych do tego zaj y 


wodu, tą zaś drogą publiczność wiedzia 
taby, iż wspiera rzeczywistych nędza- 
rzy, zasługujących na pomoc, 


Morderców aresztowano i osadzono 
lęczyckiem więzieniu do- dyspozycji 
sędziego śledczego. 

Przyznali się oni cynicznie do popeł- 


Jest to oczywiście, półśrodek, lepieji nionego morderstwa, ujawniając naj- 
jednak tolerować nieunikuloną a spraw: |ohydniejsze szczegóły krawego dramatu, 
dzoną sumiennie żebraninę, niż obojętnie | gezamen cumsan 


S ek W, | Włamanie do skarbca» 
króla Sjamu. 


Europejscy złodzieje okra- 
dają dynastję sjaimską. 
Banda europejskich włamywaczy, 

AEL GA . _.|kKorzystając z nieobecność króla sjam. 

podpaliła siennik w sieni mieszkania Sit| skiego w jego stolicy Bankoku, dostała 

ków, następnie wybiegła do stajni, rzu-|się dy paiacu królewsk exo | splondro: 
cając na nagromadzoną tam słomę za-|wała skarbiec, zawierający niezmierne 
rzewie ognia, poczem ukryła się na stry- | bogactwa. 

chu. j Straty, poniesione przez dynastię 
Dobywające się płomienie momental | sjamską, obliczają conajmniej na 10 milk 


miasta, 


„nie objęły wiązania dachowe i cały dach | jonów dolarów. 


który spłonął doszczętnie, Wśród zglisz- Obliczenie to jest jednak nle ścisłe 
czy znaleziono również zwęglone ciało | albowiem klejnoty korony sjamskiej u 
Korczakównej. ważane były przez znawców za wyjąte 
W zlokalizowaniu ognia wzięły u-| kowo cenne. 

dział: ochotnicza straż pożarna z Prądni Część z nich była ocenlona przeć 
ka Czerwonego, oraz miejska straż po-!laty 30 przez jubilera dworu angiel: 
żarna krakowska, pod kierownictwem | skiego. 

inspektora Flaszy. Prócz dachu spłonęła Włamywacze dostali się do pałace 
także i powała. Szkoda wedlug dotych- | królewskiego wieczorem į bezkarnie grs 
czasowych obliczeń wynosi około 3 tvsie| sowali przez całą noc. Rano odjechał 
cy złotych, automobilem za granicę. 
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Przed medzielnym wyścigiem rekordowym 
r r © p La 
Łódź—RKRalisz—Łódź. 
Ciekawy wyścig, mający na celu ustalenie szybkości 


jazdy rozstawnej i stwierdzenie karności i sprawności 
stowarzyszonych cyklistów naszego miasta. 


Stosownie do uchwały, powzigtej znającego de m. Kalisza 7 kim. do masta 


przez komisję sportową towarzystwa 
warszawskich cyklistów w Łodzi, po: 
stanowiono w dniu 5, 9. 1926 r. zorgani- 
zować i urzeczywistnić wyścig roz- 
stawny towarzystw sportowych w t.0 
dzi na rowerach na dystansie Łódź — 
Kalisz i z powrotem. 

Wyścig ten ma na celu ustalen'e 
szybkości jazdy rozstawnej j stwierdze 
nie karności i sprawności stowarzyszo- 
nych cyklistów m. Łodzi. 

W wyścigu omawianym biorą udział 
tylko towarzystwa lub sekcje cykli- 
stów, mających siedzibę w m. Łodzi. 

(W wyścigu udział czynny, o ile 
okaże się możliwem, wezmą wyłącznie 
członkowie towarzystw, w razie jednak 
braku dostatecznej liczby jeźdźców, to- 
warzystwu przysługuje prawo posiłko- 
wania się pomocą chętnych miejsco- 
wych amatorów niestowarzyszonych. 

Teren wyścigowy będzie podzielony 
na 8 etapów, obsługiwany będzie przez 
dwuch jeźdźców, czyli cały dystans 
wyścigowy będzie obsłużony przez 16 
jeźdźców, rozstawionych w 8-miu punk 
tach, czyli etapach itd, a mianowicie: 

1) etap — przestrzeń od klubu T. W 
C. do skrętu na szasie Pabjanickiej do 
m. Rzęowa; 

2) etap przestrzeń od skrętu na szo- 
sie Pabianickiej do słupa, wskazującego 
do m. Łasku 1 kilometr; 

3) etap — przestrzeń od słupa, wska- 
zuijącego do m. tasku 1 kilometr do stu- 
pa, wskazującego do m. Zduńskiej Woli 
2 kilometry; 

4) etap — przestrzeń od słupa, wska 
zuiącego do m. Zduńskiej Woli 2 kim. do 
słupa, wskazującego do m. Sieradza 1 
kilometr; : 

5) etap — przestrzeń od słupa, wska 
zującego do m. Sieradza 1 klm. do słupa 
wskazującego do m. Biaszki 8 klm.; 

6) etap — przestrzeń od słupa, wska- 
zującego do m. Błaszki 8 kim. do słupa 
wskazującego do m. Kalisza 22 klm.; 

7) etap — przestrzeń od słupa, wska- 
zniącego do m. Kalisza 22 kim. do stu- 
ną, wskazuiącego do m. Kalisza 7 klm.; 

8) etap — przestrzeń od słupa, wska- 


Kalisza do b. cerkwi prawosławnej. 

Punktualnie a godz. 6 ii pół rano w 
nadchodzącą niedzislę. dn. 5, 9. r. b. z 
lokalu klubu T. W. C. w Łodzi ul. Piotr 
kowska 174 po wylosowaniu kolejności 
wyruszą w drogę jeźdźcy etapu piierw- 
szego. 

Jeźdźcy będą wypuszczan: pierwsi 
o godz. 7-ej, następni po upływie każ- 
dych 10-ciu minut. 

Każdych 2-ch jeźdźców stanowią: 
jednostkę - kurjera, któremu przydzie- 
lony jest drugi jeździec jako rezerwa na 
wypadek zepsucia się roweru lub in- 
nego wypadku. 


Każdy jeździec - kurjer otrzyma przy 
wyjeździe torebkę z kolejnym numerem 
w torebce tej będzie imienna depcsza 
Po przejeździe swej przeszrzeni (etapu) 
nie schodząc z roweru torebkę należy 
oddać druhom, czekającym na następ- 
nym etapie itd. dopóki torebka nie doj- 
dzie do klubu towarzystwa cyklistów 
w Kaliszu, gzie po upływie 20 minut 
Tow. kaliskie na depeszę odp:sze j wrę- 
czy oddawcom, którzy z powrotem od 
noszą torebkę tym į na to samo mieisce 
skąd torebkę otrzymali. 

Wszyscy jeźdźcy obowiązani są po- 
siadać w dobrym stanie j zabierać z so- 
bą reperaturki do ewent. naprawy. Pro- 
wadzenie jeźdźca przez tandemy, moto- 
cykle itp. jest wzbronione. 

Na wypadek popsucia się roweru jed- 
nemu z jeźdźców, jeden jeździec pozo- 


staje na miejscu celem naprawy, a drugij słynnym Ponte di Rialto i przed pa 
jedzie na miejsce przeznaczenia, a W ra| ENSTEZKZTWEWSKZEWKH WEW GAZ 


zie gdyby i drugi rower się popsuł, jeż- 
dziec winien iść dalej pieszo | pod żad- 
nym warunkiem nie pożyczać roweru 
trzeciego, 

Wszyscy jeźdźcy, biorący czynny u- 
dział w wyścigu nagrodzeni zostaną pa 
miątkowemi żetonami, a Towarzystwa 
członkowie którego zdobę 
szybkość, otrzyma od T. 
dzi, jako organizacja 
przedmiot. 

Na sędziów zaproszeni zostali z każ 
dego towarzystwa, biorącego udział po 
dwuch członków. 


pamiątkowy 


Rekord G. Ederle pobity. |Powrót Warszawianki 


Jak donosiliśmy juź rekord światow; i 
Ederle został pobity przez pływaka n` 
mieckiego, Ernesta Vierkoetter'a, kti 
ry przepłynął kanał w czasie © dwic 


godziny krótszym, aniżeli amervkafi- 
ska anortemenkn. 


drużyna Warszawianki, 


| 


z turnieju po Bułgarji 
i Rumunji. 

powróciła do Warszawy 
która w skła- 
dzie 18 osób odbyła tournee po Bułgarii 
i Rumunji, rozgrywając ogółem 7 zawo- 
dów, z których 2 wygrała, 2 przegrała, 
zaś w trzech spotkaniach uzyskała wy- 
niki PO i Ogólny stan bramek jest 
15:16. 

Tournee udało się wspaniale, gdyż 0- 
prócz pokaźnych zarobków, drużyna pol 
ska swym wysoce sportowym zacho- 
waniem się i dermonstrowaniem ladnej 
gry, przysłużyła się naszej propagandzie 
zagranicznej. 

Warszawianka przyjmowana była 
wszędzie nadzwyczaj owacyjnie niety|- 
ko przez miejscowe kolonie polskie, ale 
również przez społeczeństwo bułgarskie 
i rumuńskie, przywożąc do Warszawy 
parę puharów i inne pamiątki, 


Skład drużyny Ł.K.S-u na 
mecz z Warszawianką. 


W niedzielę jak już donosiliśmy bę- 
dzie Ł.K.S. gościem Warszawianki, do 
której wyjeżdża w następującym skła- 
dzie; bramka Sobociński, obrona: Cyll, 
„Gałecki, pomoc: Trzmiela, Lisowski Ja- 
»iński, atak: Durka, Miller, Hoffman, Lan 

e i Cichecki. 

Ze względu na doskonałe wyniki 
Varszawianki, jakie osiągnęła podczas 
,Uu'hee po krajach bałkańskich zawody 


Wczoraj 


tal : 
pial-a<eri1h_ 


n'edzielne z Ł.K.S-em zapowiadają się n 


PONRI 


| W Wenecjł odbył sie doroczny konkurs pływacki pod wezwaniem torda Byro- 
na na pamiątkę takichże zawodów pomiędzy znakomitym pogla angielskim a 
pewnym weneckim szlachcicem. Nasza fotografia wyobraża przeprawę pod 
łacem dożów. W otoku podobizna zwycięzcy 


PAZ YW | 


Ped nieddiejnymi wyścigami w Heienowie. 


Ewenementem dnia będzie pojedynek bezkonkuren- 


dg narieka cyjnego polskiego kolarza w jeździe z prowadzeniem 


przez motor z niemcem Erxlebenem. 


Jak już donosiliśmy, specjalna komi- 
sja sportowa 5.5. Union z godną podkre- 
ślenia starannością, opracowuje program 
bardzo ciekawie zapowiadających się 
niedzielnych międzynarodowych wyści- 
gów na torze helenowskim. 

dniu dzisiejszym przybywają 
z Warszawy: znakomity niemiecki ko- 
larz z prowadzeniem przez motor Erx= 
leben z swoim leaderem Hartwigiem i 
własną maszyną, bezkonkurencyjny pol- 
ski jeździec z prowadzeniem przez mo- 
tor, Lange Józef z prowadzącym go 
Jankowskim. Wymienieni rozpoczynają 
już w dniu dzisiejszym treningi, celem 
zaznajomienia się z torem helenowskim. 
Niedzielne wyścigi zapowiadają się sen- 
sacyjnie. Walka będzie bezwątpienia za- 
żartą. Ubiegłej niedzieli był niemiec w 
stolicy do Langego przegrany, porażka 
jego tlumaczy do pewnego stopnia fakt 
nieposiadanego własnego leadera i mo- 
toru. Przekonał się o tem Lange we wto- 
rek na Dymnasach, kiedy Erxlebena pro- 


JBnsacjine zawody bokserskie w Poznania 


z udziałem mistrzów Niemiec i zawodników łódzkich. 


z Poznania, zdawra oczekiwane spotka- 
nie: mistrza Polski, lodzianina Jana Ger- 
bicha z mistrzem Polski wagi średniej, 
Janem Ertmańskim, oraz mistrz Polski 
wagi lekkiej Majchrzycki zmierzy się 
z Wiessnerem, mistrzem poł. wschod- 
nich Niemiec. : A 

Organizatotzy zapraszają powyżej 
podanych zawodników, śmiemy jednak 
wątpić, czy wszyscy iednak wezmą u- 
dział. Bardzo wątpliwym jese udział Ja- 
na Gerbicha, bowiem zawodnik ten za- 
niedbał trening i nie znajduje się w for- 


wadził na własnym motorze bezkonku= 
rencyjny w Europie środkowej leader 
Hartwig. Do zaciętej walki z wyżej Wy- 
mieniohymi szykuje się również łodzia= 
nin Feliks Burno, który od dziesięciu dni 
oddaie się pilnym treningom na torze he- 
lenowskim. Burna prowadzić będzie ber 
lińczyk Hofman. 

Poza wyścigatni za motorem, odbędą 
się bardzo ciekawe gonitwy kolarskie. 
Spodziewać się należy, że pierwsze te- 
goroczne zawody międzynarodowe, Wy- 
padną nader okazale. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że Union jese w kontakcie z nasiępują- 
cymi jeszcze kolarzami co do przyjazdu 
na nadchodzącą miedzielę do Łodzi: 
amerykanin Corry, francuzem Miguelem 
i niemcem Kuschkowem. Z powodu póź- 
nej pory zachodzą trudności ze sprowa= 
dzeniem maszyn dla wyżej wymienio- 
nych. Ruchliwy Union nie traci jednak 
nadziei, że uda mu się trudności te po- 
konać. 


Ruchliwa sekcia bokserska poznań- 
skiej Warty organizuje w dn. 30 paź- 
dziernika, 1 i 2 listopada b. r. sensacyjne 
zawody pięściarskie, a mianowicie 


turniej ciężkich wag, 


w którym wezmą udział: mistrz Polski 
wszystkich wag, Tomasz Konarzewski 
(Łódź), Erwin Stibbe, eksmisttz Polski 
wagi półciężkiej, Heljasz, mistrz Wielko- 
polski, następnie goście zagraniczni: 
Galler, mistrz poł.-wschodnich Niemiec, 
Sänger, mistrz wagi półciężkiej Niemiec 
i Schulez, mistrz Gdańska. mie. Tomasz Kouarzewski wyraził już 
W ramach powyższego turnieju od-|swą zgodę co dp'udziału w. turnieju, po- 
edzie sia również, jak nam dnnaszą |znaństcim. 


ZA FYXPRFSSWIICZORNY. 


GSSTRTWIĘ wiapomaieł 


12 miljonów funtów. 


h „AB enuen Tyle wynosi roczna produkcja 
po W >, | RAPIY<TEŁGOAIF i TEŁEFPW dłamentów w Afryce poł. 
i Nii ką Ci : | Lońdyn, 2 września. 
| Pisma donoszą. że w ostatnim półro- 
1 GR UP dn czu wydobyto w Afryce południowej 
Sz Hugs? miiljon 300 tysięcy karatów djamentów 


wartości około 5 miljonów funtów. 
Powszechnie przypuszczają, że wat 
tość rocznej eksploatacji djamentów wy 


„sd M ` ipi 1 ; f > 31: 
adRieG monopolu handlu zagranicznego| „Berinie demonstracje. er 0 e 


Kupcy zagraniczni będą mogli w Rosji dokonywać Berlin, 2 września f 
tranzakcji handlowych. Komuniści niemieccy organizują w I w Niemczech 
przyszłym tygodniu wielkie demonstra- rok szkolny opóźniony. 


f koncesje, które umożliwią przypływ kaļcie pod hasłem walki z bezrobociem. i 
_ Pisma donoszą, iż w najbliższym cza | pitału inwestycyjnego do Rosji. Rząd wydał zezwolenie na odbycie. Berlin, 2 września. 
sie ma nastąpić zupełna reorganizacja Również zagraniczne misje handlo- | demonstracji, ale zastrzegli, że jj Z powodu panującej epidemji tyfusu 


Moskwa, 2 września 


naczelnej rady gospodarczej. Rada go-Iwe zostaną zreorganizowane w kierun- | przyjęły one charakter polityczny wów | brzusznego w kilkunastu okręgach 

spodarcza otrzyma większe prerogaty- | ku ograniczenia ich monopolowego sta- szkolnych odroczono rozpoczęcie roku 

wy i zajmie się przedewszystkiem od-| nowiska. ' szkolnego na czas nieograniczony, 

budową przemysłu. Kupcy zagraniczni będą mogli doko- —0: 
W związku z powyższym firmom za|nywać tranzakcji również na terenie 


sranteznym maia być won znaczne Rosi sowieckiei l pod kook via: Olbrzymi trust włókienniczy 
PIRMUSZE jaskółki wyborcze W Ameryce powstaje w Ameryce z kapitałem 50 milj. dolarów. 


s n Nowy. dock: 2 września. | amerykański trust włókienniczy, który 
Sprawa długów wojennych atutem wyborczym. Specjalna służba tel. „Expressu”.  |rozporządzać będzie 50 miljonowym ką 
Londyn, 2 września. Londyn, 2 września, |Czych zamierza zorganizować wielki 


Urupa przemysłowców włókienni-| pitałem. Do trustu tego wejdą najpo- 
ważniejsze firmy włókiennicze. 

(ATĘ) Z Waszyngtonu donoszą, iż| (ATE) Wobec gwałtownego ataku, ja- WSP RRTEDNIY PEŁ PZ ARIS A 
wystąpienie byłego ministra w gabinecie| ki demokratyczna prasa podjęła przeciw 
Wilsona Newton Bakera, który zaątako| ko polityce Stanów Zjednoczonych spra 
wał dotychczasową politykę Stanów| wa długów sojuszniczych, w kołach po- 
Zjednoczonych w sprawie długów soju-|litycznych znajduje przekonanie, że de- 
szniczych wywołało duże zaniepokoje-| partament finansów będzie skłonniejszy 
' nie w kołach znajdujących się u rządu | do ustępstw chcąc w ten sposób wytrą- 
Artykuł Bakera, który ukazał się w cić broń przeciwnym stronnictwom, pod 
dziennikach wychodzących w Clewelan| zas przyszłych wyborów. 


czas policja siłą rozproszy demonstran- 
tów. 


Dr. med. 


gl. misi BUIN 


Stowarzyszeni 
Sportowe Ę 
FA | Zawadzka M2 1.|południowa Ne 28, 
sa | Telefon Nr, 25-38 tel. 40-26 
Choroby skornue |Specjalista chorób 
włosów, wenerycz | skórnych i wene- 
nei moczopłciowe|rycznych Leczenie 
(leczenie światem] Światłem, (Lampa 
Lampa kwarcowa kwarcowa 


Płat Sportowy Helenów 


dzie jest wważany jako pierwszy krok ci B| ' promieniami |g ócił 
przygołowawczy do kampanji wybor- Wiedeń, 2 wrześni W niedzielę, d. 5 września 1926 r, A|  Róstgena |” OWI ÓCIA, 
czej. Baker uważa, iż Stany Zjed a tha o godz. 3-e| po poł. SS] | Przyjmuje od 9—2) _ Przyjmuje 

l. 22%: any Zjednoczo-| Pisma donoszą z Londynu, że policja | pig i od 5—8 od 9 — 


Dla pań od 4 — © ża 
Oddzielna pocze- i od 5—8. 


| kalina. 


ocz. Wiat LIPSKI 


Międzynarodowe Wyścigi Dystansowe | 


Startuj; za dużymi motorami _ Startują: A 
Hartwig — Erxleben Berlin 
Jankowski — Lange Warszawa 
Hoftman — Burno Łódź 


BIEGI SPRYNTEROWSKIE. 


uG powinny uwolnić Francję, Anglie | tamtejsza poleciła władzom imigracyj- | 
Włochy i Belgję z ciężarów długów jaki nym aresztować sowieckiego przywód: |$ 
je zj Easy cę związków zawodowych, Tomskiego, | BE 
EE TR | który w najbliższym czasie zamierza. %4 

przybyć do Londynu na posiedzenie kon |$ 


Siły "ryb, 2 


Teatry niemieckie gresu zwiążków zawodowych, x wedle SIAcYA JELEC Telet. 3-51 
: sze szczegóły w programach. 34 | Cegielniana 4 me 
bankrutują. Ceny miejsc: wejściowe zł. 2,—, dzie | Tel. 41-32. powrócił 


Choroby Skórne. we fi przyjmuje w cho 
qeryczne moczoniciawi| robach skórnych, 
Leczenie sztucz-|wenerycznych i ma 
oym słońcem wy-|  czopłeiowych 
żynowem. od 2-iej do 5e) pp. 
Przyjmuje od ķi od 7 do 9 wiecz, 


4 | g. 8 do 10 rano 
$> i od5— 8 w. pion reperuje I 


c' uczniowie i szeregowi zł. 1.25, miejsca E£ 
siedzące: ławki zł. 2.50, terase zł. 3— Ę$ 
terasa A zł. 4.—, trybuna otwarta zł, EE 
5.—, trybura kryta zł. 6—, wewnątrz PB 
toru zł. 6-— i loże zł. 8.—. Członkowie FS 
Unionu płacą za wszystkie miejsca w $% 
przedsprzedaży połowę. 


Magistrat berliński obniża 


podatek widowiskowy.  NIAGYNIAKA| Henryk 


Berlin, 2 wrześniż. 


4 A poszukuje posa- 
W związku z przeżywanym gd dłuż dy w biurze, ban- 
szego czasu w Niemczech kryzysem ku lub jakimkol 


teatralnym nastąpiły ostatnio bankruc- wiek przedsię- 


A > $ k ; d i rufi AA k bardzo 
twa szeregu poważnych teatrów. biorstwie. Wy- powr óci r dzy oe ET, = spo Da: mie _ « kde i dobrze. Fisz. 
Uwzględniając ciężkie położenie tea magania skromne + Moniuszki), tel. 7-22, w dniu wyścigu aa a ————| mnn, Piotrkowska 


iss Mary gives |, 43 
i English French TARE 382-4 
and Germain lessons 


SBA | Traugutta 2 I fr. RANNET 


Rów zarówno baja zin pna jak pi tapaa oferty aa i 
rząd postanowiły obniżyć podatek o admin. nin. „ Jeż, 
widowisk. pisma sub. J. LIZPP]ZPN]="X] 


l 


zaś do godz. 1-ej po poł. w lokalu Unio- 
nu, Przejazd 7, tel. 21-25. x 


Dziś i dni następnych Wspaniały superszlagier w 10-ciu wielkich aktach Dziś i dni następnych 


ANON LESCAUT 


według słynnej powieści o tym samym tytule ABBE PREVOSTA. 
Przecudny ten film wykonany jest przez słynną, największą wytwórnię niemiecką —„UFA* w Berlinie 


zzmysow L YA DE PUTTI 
zę Me w. GAJDAROWEMI. 


Ucieczka z klasztoru, deportacja i uwolnienie „Manon* z rąk żołdaków przez 
zrewoltowane tłumy pobudzają nerwy do najwyższego napięcia. Scena śmierci na 
rękach ukochanego, błagającej o łaskę „Manon* w wykonaniu Lyi de Putti zmusza każde 
go do płaczu. Imponujące zdjęcia przepysznych momentów akcji nie pozwalają oku ani 
na chwilę wypocząć. 


ymfoniczna uzupełniona 


GRAB Grą > JOBY RÓ Y Tak 


X PY 
EEA oa 


W Łodzi zł. 3:50 miesięcznie. — Zamiej 5 Š ZWYCZAJNE: 8 gr, ža wiersz miiim.trowy (na sttonie 10 sz alt,) W TEKSCIE: k 
Prenum erata 7 miesięcznie, — Zódrasicj 1 ZNOVA NIERE CEDE ka Ogłoszenia * ina stronie 4 A NEKROLOGI 1 NADESŁANE : 30 wę wiersz MUR AOI ANAA P 
. r ' ę ` > * Zuręczynowe i zaślubin, po tekście 10 zł, Zamiejscowe o (3 proc, Zagran, o 100 proc, droż, Za terminowy) 
Odnoszenie do domu 30 groszy» nn druk Ogłoszeń administr, nie odpowiada, Drobne 10 gr, Poszukiwanie pracy 5 groszy, Najmniejsze So gr. 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 Ogłoszenia kolorowe (mi- 
Telefony redakcji 27-14, 36.43, 36-44 — — po Rękopisów niezamówio- nimalna wielkość ćwierć 
Telefon administracji 2-14, — — — — nych nis zwraca się, — == — strony) 100 procent drożej 


{TRER S ac doi R A RECO. ua ac a a M0 a, c | 
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